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Sezon maczet to druga część trylogii Jeana Hatzfelda poświęconej
ludobójstwu w Rwandzie. W Nagości życia reporter „Liberation" spi-
sał świadectwa nielicznych ocalałych Tutsi. Tym razem zwraca się
ku mieszkającym na skraju bagien sprawcom rzezi. Dziesięciu męż-
czyzn odsiadujących kary więzienia w Rilimie decyduje się mówić.

Przez półtora miesiąca wiosną 7994 rofeu dziesięciu mężczyzn z plemie-
nia Hutu mordowało swoich sąsiadów z powiatu Nyamata w Rwan-
dzie. Wstawali o świcie, jedli obfite śniadanie, zbierali się na bagnach
i wyruszali na polowanie. Przez cały dzień zabijali każdego Tutsi,
którego spotkali, zwykle rąbiąc go maczetą na kawałki, a potem,
gdy dowódca grupy gwizdkiem dawał sygnał do zakończenia roboty,
wracali do domu, brali kąpiel, jedli kolację i wychodzili pogadać z kole-
gami przy piwie o tym, jak minął dzień. Po latach mordercy z Nyamaty
opowiadają o tym Jeanowi Hatzfeldowi. Jednak najbardziej wstrzą-
sający dla czytelnika nie będzie opis zbrodni, ale poczucie, że czegoś
w tej książce brakuje. A brakuje choćby śladu ludzkich uczuć: poczu-
cia winy, żalu ze strony morderców wobec ofiar i ich rodzin. Książka
Hatzfelda jest przenikliwym studium zła w jego najbardziej banalnej
formie, klinicznym opisem zachowań człowieka, który traci zdolność
odróżniania dobra od zła.
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